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Inauguracja 
„Dni MorzaH 

' I 

Opłata pocztowa uiszczom: ryczattem 

PONIEDZIAŁEK 
-i--

~Zdraica kat Francii 

Dziewia·rze -
do Pre z v deilia R. P. 

Na zakóńawnie obirad k\ra­
jowej naTady aktywu gospo­
darczego przemysłu . ctziewiar­
skiego uchwalono wystanie do 
P:rezydenta RP Bo<lesława 
Bier:uta - depeszy następują­
cej treści: 

WARSZAWA. - W dniu 17 bm. 
na wszys.tkich jpny&taniach wzdłµż 
obu brzegów Wtlsły zaitnaugurowano 
d,-p;roczne· „Dni !Morza". ł 

Centvailna urocrzystość odbyła się 
na przystani l\Ilod!llierowego !Domu 
Kultury na Wale lMiedzeszyń~lrirn. · 
Do zgrmnadzone.j wokół masztu mło 
dzieży i przybyłych delega~jd z,rze- f 
szeń sport'owych prz.emówJł w:ice- 1 
p:raewodnicu:ący Zair.z. Okr. Ligl 
Mocskiej ob. Aieksa.11der Hoffman. ' 

IPetain na wolnoScil 

W dniach walki o pokój, jaką 
cały naród polski prowadzi pod 
'l'woi.m, Towarzyszu P1·ez~·den­

cie, przewodnictwem, I' boku 
Związku Radzieckiego. u boku 
Chorążego Poikoju Genel'alissi­
musa Stalina - aktyw gospo­
da.rczy przemysłu d:zi\ewiarskie­
go, zebrany na na.radzie w 
dniach 16 i 17 czerwca Ul51 r. 
zapewnia Oię, że w pracy swej 
nie ustanie, że przedtermino­
wym wykona.niem drugiego ro­
lm Planu 6-le1.niego zadokumen 
tuje nłezłomuą wolę budoWY so­
c,ializmu w Polsce. 

Aktyw g-0spodarezy . Przesyła 
Ci, To'"'-a.rzyszu Prezydencie, 
przyr.zeczenie doprowadzenia I 

Po uroczystości odbyły się regały 
mglówek i eaiwody kadakowe. 
GDAŃSK - Urocrz.ysły charakter 

miała na Wybrzeż.u inauguracj>a t;e­
go.l'OCZilych „Dni Morza", odbywa­
jących się pod ha\Słem. \Vlalki o p!J- , 
kój i rea.Jl~ję ziadiań dirug.iego ro­
ku Planu 6-letniego w gosrpoda:rce 
morskiej .. 

W porltlach C--d.ańska a Gdyini od­
był<l si·ę w raedzie!lę !l'ano uroczyste 
pod!nlięsienie bander na jedno.>tkach 
pokl!k:iej mail'y:n:airki handlowej. 

Dziś 18 czerwca mija 15-ta 
roczn~ca śmierci wielkiego pisa­
rza proletariackiego, . ojca litera­
tury radzieckiej Maksyma 
Gorkie!?'o, 

-----------------·-------------

Haniebrm decyzjo powzięta przed 10 dniami 
ogłoszona zosłałą dopierf? z chwilą 

zakończenia wyborów 
PARYŻ. Specjalny wysłannik 1 występowali przeciwko uła~ka­

francuskiego ministerstwa spra- I wieniu Petaina, choć dekret o je­
wiedliwości powiadomił w nie-1 go 11łaskawieniu był już podpisa­

PARYŻ. - W niedzielę w . ca·łej 

tej wailki do zwycięstwa - śle 

Ci wyrazy c!llci i poważania - , 
llapewni.a o miłości do Pol,;;kl 

I Ludowej, budującej szczęście so 
. cjalistycznego świata. 

Nowy sukces 
załogi 

huty „Cząstocbował• 
dzielę o godz. 18 żUnę marszałka ny. 
Petaina, ie decyzją prezydenta 
Republiki zdrajca wstał ułaska­

Fra,ncji odbyły się wybory do Zgro- CZĘSTOCHOWA - W pięć ooł wiony. 
madzenia Natodorwego, Wybory roz- . . · . 

Kartel agresji i wojny 

Jak -..viadomo, Petain odsiady­
wał karę dożywotniego więzienia, 
na którą zamieniono mu uprzedni 
wyrok śmierci. Petain został ska­
zany na śmierć za zdradę Francji 
i wydanie jej w ręce Hitlera, w 
i.mieniu którego sprawował fun· 
kcję premiera t. zw. rządu w 
Vichy - t. j. gauleitera Francji. 
Zwraca się -uwagę, że ułaskawia­
jący dekret prezydenta Republiki 
datowany jest 8 czerwca b.r. i że 
podano go do wiadomości dokład· 
nie w momencie zamknięcia 
wszystkich biur wyborczych na 

poczęły się o godz. 8 rano i il•3.koń- j po od_dan1u do. uzy~~ pierwszego ~ 
czy1y o godz. 18 według cza,su miej- noweJ stailowm hu.y „Częstochowa 
scowego. J~ wyntlka z pierwszych pieca martenowskiego, bohatersc;y­
wiadom~śoi, ~ekwencja wybcrc;za budowniczowie tego zakładu odnie­
była wyzs:z.a mz podczas wyborow 
po~echnych w r. 1946. Według da śli nowy sukces, włączając do pro-
nych rz godz. 16 w niektóryah dziel- dukcji flrugi potężny ag.regat WY• 
nicach Paryża orarz na jego prrz.ed- twórczy. 
mie·ściach g·ł?S01walo od 60 - 70 W <lniu 17 bm. we wmesnych go-

takie jest oblicze planu· Schumana 
Rezolucja 1Di4dzynarodowej organizacji górniczej 

proc. wyborcow. . 
PJerwsze ogóllJ.e wyniki wyborów <Winach p-0.południowych po raz 

z całej Foon10jti moarri.e będą dopie:ro I pierwszy popłynęła stal z pieca mar 
w JPOiniedziałe~ nad ranem. tencnl'Skiego nr 2. 

SOSNOWIEC. - hit donieśli-, 
śmy, mkońcęły „ ł1I abrady 
Komitetu Adn ' ' I -,yJaego Młę­
dzynared-owellO Zftleazenir. Gómł­
ków. Poniżej ~Y sł.re-

Ambasador Rumunii 
opuścił W erszawę 

WARSZAIWA. _.. Dn1a 17 <.'7.erwca 
br. <:i.puścił Wail"Si'Ul'Wę dotychczasowy 
amOOsadQll" na~jny i :pełno­
moony Rumuńskiej 'RePUbUki. Lu­
dowej Athanase Joja, żepany na 
dworcu pr2ez dy:rektta protokółu 
dyploma:tyamiego MSZ F..dwarda 
Bar.to la. 

30-lecie · 
·KP Chin 

PEKLN. - Dn:La 1 lipca mija 30 
roc.m>ica powstanJira Komuni.sty~nej 
Part.id CMn. Naród chiń>Skii m:oczy­
ście przygotowuje się do uczc:rzenia 
tej ~narniennej daity. W n;1iastach ;i 
ośrook;ich adm:i.nistracY.\inych pow­
sta•ją specja'lne komiitety, które zaj­
mą się praygotowiani~ uroczystości 
jubileuszowych. 

Zgon wybitnego 
pisarza ZSRR 

MOSKWA. - Dnfa 13 czerwca br. 
zmarł wybiltny !P'i'SafQ: II'.adziec:l«, de­
putowany do Rady Najwyższej 
ZSRR, 4-k.rotny faureat nagrnp.y 
stał'inowskiej - Piotr Pawlenko. 
Jest on m. in. autorem rz.inanej po­
wi~ści „Szczęście" ornz scenarlusrz;y 
filmów „Przysięga", „Upadek Berli­
na" i „Aleksande:t News!lci·'. 

I w 
36. miesięcy 

·160 dni 
MOSKWA - Prasa radziecka do­

nosi o uowym wspaniałym osiąwię­
ciu produkcyjnrm wyhitnr,go toka­
rza, laureata nagrody i;talinow5kiej 
- Grzegorza Niiiżewienki. 

W ciQgu 160 tlni Nieżewienko "'Y 
konał 36 norm miesi~C'.mych. W o· 
kresie powojennym "Wykonał ou już 
30 norm rocznych. 
Nieżewienko należy do pfojady ro 

botników radzieckich - nowatorów 
produkcji, którzy pr;-;ystąpili pierw-
si do s1,y hkościowego skrawaniu me 
tali, obalili przestarzałe normv tech 
nicllne i przyczynili sill do ro'~woju l 
radzieckiej myśli tcclmiczuej. I 

szczenie remlucji w SiPra.w.ie pla­
nu Schumana, uehwalonej przez 
uczestników obrad. 

terenie Francji. 
Partie rząd:.i:ące ukryły fakt 

11b:.;k~"'7 1 ni111 Ad:<zjcy Petaina 

Hutnjcy z €zęstochowy wskazali drogi 

Rośnie fala zobowiążań Podpisany pnz.ez rządy: Francji, 
Niemiec zachodnich, Włoch. Belgii, 
Holandii i L~se'mburga, plan Schu 
Małla, plan pn_ęlljdu.1ący utworze­
'me saichodnlo - europejskiego kom­
binatu stalowo - węglowego, jest 
ka.rielem agresji i wojny. 

przed narodem w obawie przed wśród za~óg budujących obiekty Planu -6-letniego 
utratą głosów. Zaznaczyć należy, 
że podczas kampanii wyborczej 
reprezentanći partii rządzących 

Zakończenie 
Tygodnia Zdrowia 

WARSZAWA. - Wiadomość o przedterminQwym uruch-0nileniu sta­
lowni huty „Częstochowa" stała się potężnym źródłem zapału dla za­
łóg, wznoszących wsztid,zie, jak Pols-ka długa i szerooka, nowe za.ldacły 
praey - 'f&JJ'aniale budowle socjał.fa.mu. Nieprzerwanym strumieniem 
na;PłyWadą zob-0wlązania przewidujące skrócenie terminu wykonania. 
wielu prac budowlanych i montażowych na poszczególnfeh budowach. 
Są one wyraizem fali twórczego entuz.j~nu, który !>Żywia naj<>zersze 
masy pra.cujące, budujące w naszym kraju węby socialimn,u. 

Realfaaicja planu Schumana ozna­
cą.ia dla obiję/tych nim :kmajów . utrntę 
resa:tek suwerenności !i wol:nofoi na­
rodowej, ozn:ac:za podipoimądrkowanie 
gospodarki tych lk,oo;jów zbit·odniczym 
celom ![lrzygotQwania nowej wojny, 
amacza nędzę i betllt'obocie mas pra­
cuj.ących. 

Rezoluoja !Pll'Zec:iwsta-wi.a temu POZNAŃ. - W osif:at.ni.m. dniu W budujących się eakłiadach włó- l CZllyeh w dniu SO bm. i uruchomić 
Tygodnia Zdrowia odbyła się uro- kien S·ziucznych w Gorz<lwie, na rz-€ 1 je już 1 Upca, br. 

stanowi :rzec.zy wiaxu!Dki życia i pra­
cy gór.n:ikÓW w Związ!ku Radziec­
~ w Chinach_ Ludowych, w kra--
J•ach demoJmłcJi ludowej, w Nie­
mieclk.iej Republice Demokr.a.tycz­
nej. W kr'ajach tych wZl'astającej 
pr.oduk~ji węgla io.war~yszy syste­
matyczna poprawa bytu górników. 
Nie ma tam bezrobocia, buduje się 
wspamałe kOP?'lnie, fabryki, m iasta 
~ osiedla robotnicze, domy kultury, 

czystość związana z uru,cho!nienriem br·ainiu ~gólnyJ? entuzj~yc~nymi Na ~roc.zystym zebraniu ~'!logi za 
na1jiw:iększego w Po[sce ośrodkia okla~k~·rru przy3ęt~ "YY'5~P1~m~ r~- kładów oie.jarskich w Brzegu po-
i t ł~~;~ k d. mł d h ' 1 botmkow, brygadr;:istaw a kie:r•Y.vm- wzięto amhirtne zobowiązanie '..iru-i;:sz a ~ou.= a r o sz.yc p.e ęg- k · ·b .,. kt' ł · ,. · · -

. ' PCK . . I ow ror oc, orzy rz ozy„1 . w urue- chamienia zakładu .J.UŻ w du-u 2? nn.aTe,i;: . Na uroooystośc przy- „ , · h ł · . ·b - · . · . . . ' . ~ 
.. , .. mu. sw?1c zesipo ow iz:o ow1~oai1ia Lipca br. tJ. na 41 diu przed term1-

by~ mi.;1mter Zdrowia dr Sztachel-. skrocenia prac w posrzct.egolnych nem. 
ski, ktory ·w wygłoszonym r;>rzemó- oddziałach. Zobowd.ąz.raniira te pozwo­
w:ien1u ipod:k·reś1ił znaczenie szkole- lą zakończyć pierwszy etap budowy 
nia młodszych pielęgillaTek dla gorrzowskich zakładów włókien szf.u­
służby zdrowia. 

µobki, przecls:zokola i inne urządze- No·wy ośrodek ksztakelll<i.a kadr 
nia socjailne. N~woozesna. technika młodszych pielęgniai'ek, najwięk­
polel>S0a warunki pracy. szy tego a:odzaju w Polsce, pomie-

W końcowej ozę~ci rezolucda -wzy- ści 230 słuchaczek. Orprócrz 2 sal wy­
wa góbrików do WtllIIlożonej i ofiar- k1adowych posiada 4 wyposażone w 
nej wad!ki o pokój, przeciwko impe- nowoczesny s1p1:zęt_ med_YC:WY sale 
r.łaliisto.m irnie:rzającym do nowej 1 pokazowe, Zna.JdU·Jący si ę na tere­
WQ!jny, p

1

rzeciwko planowi Scliu:ma- nie ośrodka interna,t [los_ia?~ 2 świe­
na n re1nilirta1rymcji Niemiec zacho- t1ice, ;z,aopait.reone w ks1ązk1, cZJa·so-
dnich. pis~na i g!I:y towaTzy.skie. 

NOWY JORK - - Paul 
Robeson ja/w przedsw­
wiciel amerylt.a1iski w 
światowej Radz1'.e Poh:oju 
pr:z;eslał do prasy tehst 
list11. otwartego do vrzed 
stawiciela S1.a116w Zjed110 
r·zo11ych w ONZ -:__ A11$ti 
na. W liście tvm Robe­
son 11apięuw1t~l lw.tego­
rycz11e i brutalne odrzuce 
nie prze: Austina prośby 
prof. ]oliot-Curie ·o popar 
cie Apelu $wiatm.vej Ra­
dy Pokoju. 

do µort,IL w Bombaju 

parlament Marynarfci 
USA ogłosił 1-.:omwrilwt, 
stwierd:z;aj11cy, ::e „północ 
no - koreańskie baterie 
nadbrzeżne uszkodziły 
kontrtorpedo1dec amery 
lw1l.ski „1'hornpson", 
W:iród załogi Sil :z;abid 
ranni. 

11rzybyl trzeci stv.tek rn- NOJPY JOR.[( _ Ogło 
dziecki „Kubań", przywo 1 • • I · 
żqc fodunek 8.600 ton ra . szo11() teri:st pisma, 1a cie 

rninisterstwo Spraw Zagra 
dzieckiej /.oszenicy, 

nic;:;nych lndii skierou:a-
* * * ło do sekretarza ge11ernl-

LON DY N - Age11cj<L nego ONZ Trygve Lic w 
T<eutera podaje z Nowe- odpmciedzi na jego depe 
go Jorku, że w sobotę szę, domagajqćq się wysł.<t 
wieczór wybuchł w Sta- 11ia jed1iostek wojskou,·ych 
nach Zjed11oczonych wiel Indii na Koreę. 

Związkowcy Anglii 
z wizytą w Polsce 

WARSZAWA. - Dnia 16 bffi pr.zy 
był.a do Wa1·szawy na za.iproszende 
Polskich Związtków Zawodowych 52 
-osobowa delegacja ll.wiąll!kowców 

ang.ielskLch z przewodniczącym de­
legacul F. Kellandem · na czele. 

W skład delegacji . wchodzą: przed 
s-tawiciele związku zawodowego ko-

1 
lejaTzy, górników, budawla-nyeh, 
włókniarzy, odzieżowców, transp&r­
to.wców, poligrafików, stra.ża.ków, 

hutników i metalowców. Delegacji 
towanzysrzy sekrefa!I"'t: Towarzystwa 
Brytyjsko - Polskie.go Ann Herbert. 

W oz.asie 2-tygodniowego pobytu 
w Po~sce, delegacJ zwiedzą Warse.a­
wę, Łódź, Wrocław, Kraków, Oświę­
cim omz spędzą tydzień w ośrodku 
wypociz;yn.kowym związków zawodo­
wych w Zakopanem. 

Dnia 17 bm. w Centralnym Ośrod 
ku Sdl:oleniowym Zw. Zaw. odbyło 
s.ię spotkanie czołowego aktywu 
pO'lskiC'h zw: ;z,aw. z delegacją związ­
kowców angielskrich . . .Na spoitkanie 
pnzybyH: przewodnicz4cy CRZZ -
\IW:~tor Kłosiewicz, wiceprzewodni­

811kcesy naszych towarzyszy i>ra­
cy z huty „Częstochowa" zobowią­
zują nas do je~e lepszej i wydaj­
niejs11;ej pracy. W imieniu swej bry­
gady elektromonterskiej zobowiązu­
ję się skrócić o 6 dni montaż linii 
wyso-kiego napięcia oświadczył 
wśród oklasków elektromonter Jan 
Kubanowski. 

Wysokie rzobowiązania poważnego 
zwięk:seeniia wydajności pracy podję­
ły brygady budowlane Pawlusa, Cie 
śli i Kampy, postanawiaijąc ukoń­
czyć prace przy budowle budyn:ku 
ekstl!."akcji 'do dnia 24 czerwca br. n.a 
41 dni przed terminem. 

• 

* 
MOSKWA .__: Jak do110 

8i <tgencja .1'ASS z Delhi, 

ki' strajk marynarzy, do Pismo stwierdza, że rzqd 
lctórego przystąpiły zało- Indii 11ie zamierzą pod~ 
gi 650 statków. Straj1cuje jqć żadnych lcroków dla 
vrzeszlo 50 tysięcy mary- wprowadzenia w życie re 
11arzy we wszystkich wię zolucji Zgromadzenia Ge 
ks;;ych portach USA, 11eral11ego ONZ w spra-

* ' * * wie wysłm1i.a woisk 11a 
NOWY J01'K - De- Koreę. 

czący CRZZ ' - . Alęksander Burski Pokojowa rozbudowci naszego 
orarz: ,red. nacz. „Głosu P.rocy" _-Bo-

1 
przemysłu - ciosem w podże,ga-

Iesłi.w Gebert. ezy wofonnych, 

• 
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Tematy dnia Na budowlach. socializmu 

!!,~~~:„ ~=~.~:~~'.,. H·o m h.1· n ~ t dr z e '''n ~ ,,„ :do:r.Jł wi;,-tę chl.ldeckiemu duce Włoch, U U U B B 
de (,asperi'emu. Cluulecki duce, de Ca-
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Ba.~- om· s~· u e.wmE 
STEFANIA WALCZAK: - Skar-

&ę winna Pani złożyć w referacie 
skarg i zażaleń przy Prezydium Ra-

~pcri, uczcił chadeckiego fuhrera, Ade. d b I d I 
MUCl'a, !:Wulnie11iem Z więzień USZ)'8t- osłarczy me i a tysięcy nowych 
k1c11 niemieckich :brodrti.ariy ico.ien- szkań 

dy Narodowej, Łódż, ul. Pioti·kow­
sk11 10<1. O wyniku proszę nas za­
wiadomić. 

• * • 
n}ch, wiród nich - gen. ~S Wagnera., Imponujący rozmach budowni­
któr) ma na sumieniu wielu p!ltriot&ui I ctwc. mieszkaniowego, zwłaszcza w 
wiosk1ch. 11rmorclowrmych n óStat11i111 nowych wielkich ośrodkach prze­
okr.::sie u•o.iny. f>rau.da, j<ika to delikai- mysłowych :_ wymaga energicznej 
tność uczuć, jaki drskret.n.n., lecz wy~ rozbudowy produkcji mebli tym 
mowna forma 11c:c:e11ia drogiego goś- bardziej, że zapotrzebowanie na 
cia? mebie wzrasta w przyspieszonym 

Chridrckiego 1u11oramentu /Ulmu tempie, w miarc; podnoszenia się 
duce odbyli '.~.::P.reg poufnvch konfe~ stopy życiowej ludności. 
renc3i. O czym móu.ili? OdpowiPcli 11-0 Ażeby sprostać tym potrzebom, 
to pyl.anie :rwjdujemy w ośww1dc::eniu budujemy w Radomsku największą 
hr, Sfor:y, ministra spraw :ro.granicz- w Polsce i najnowocześniej urzą­
nych Włoch, takiego icspółczesnego hr. dzoną fabrykę mebli giętych. Bę­
Ciana. dzie to kombinat drzewny, którego 
„Należy - powiada lzr. S/orz1~ _ po produkcja. blisko dwukrotnie prze­

c:,·nić próby utu:orzenia zaczątku pl'<t• 
u.dziwej [nii Europejskiej". Przodu1'ący robotnicy 

Czy wam to nic nie przypomina? 
Tak, oczywiście, Tych samych słów 1t­

i.)1i Hitler i Mussoli11i, Goobbeli i Cia:-
110. 

1\'a razie więc montuje się o .{ Berlin 

. . 
wysun1ęc1 na 

kierownicze stanowiska 
- Rzym, ale na t:vm nie lwniec. ]est \Y/ wyniku systematycznego szko­
jes=cze jeden partner, z któryni µl'agriq lenia żawodowego w piotrkowskich 
się dom<igać chadeccy fau.yści. Jest nim zakładach przemy~łu drzewnego a­
Schurru.m, chadecki minister &praw :a- wans spdeczny uzyskało ostatnio 15 
granicznrch Franc.ii. 011 prHcie:i: t.ak:i:e przodujących w pracy zawodowej ·i 
~otów sprzed(jć interes narodowy swe- społecznej robotników. M. in. na 
{!O kmju. ~tanowisko starszego referenta wy-

01 i rrójh·qcik gotowy. Z błogo$/A- dz,iału personalnego powołana zosta· 
:1 i Pń•lzu~m Watykanu, pod kornendą ła robotnica Jadwi~a Marek, która 
cmPn /irt;iskich imperialistów. uzyskiwała przeciętnie 140 proc. nor-

.lerlno t~·lko zakłóca lu!rm.oni~ cha- my, l?racują~ jednocz~śni~ bardzo ak­
rieck!cii filhrerów,. duce i jak aię Ulm I tywnie w L1~ze Kobiet 1 TP.P-R. 
bę1:be ro 1wzywac po franciuku. To Na s.tanowisko r_eferenta dz1~łu pla­
<'lf.'nic tych kt6rzy pr::ed Adenau rem. now~nia produkcy1nego wysun~ętc( ro· 
dr Ga. e' · Sch e . botmka Zenona Grzybczynsk1e~o. 

. " ~P 11"!-. i . umanem tworzyli przodownika pracy który systema-
„(;~I P. ' „tro]kqty''. Okropne cleriie. tycznie po~łębiał s~ą wiedzę facho-
Bm-. t wą, a ostatnio ukończył o~ólnokształ-

LOG. cący kurs korespondencyjny. 

wyższy dotychczasow~ produkcję 
wszystkich :fabryk n'lebli giętych w 
kraju. 

Obok produkcji mebli z drewna 
masywnego, kombinat rozpoczniP. 
nieznaną dotychczas w Polsce pro­
dukcję mebli giętych z klejonek 
fornierowych. 

W chwili obecnej przygotow.ano 
już do budowy olbrzymi wielohek­
tarowy teren, usunięto ponad 220 
tys. m. sześć. ziemi, przeprowadzo­
no bocznicę kolejową, wybudowano 
podziemne kanały ściekowe i do­
prowadzono prąd elektryczny do 
nowej podBtacji. 

Gotowa jest rówmez wielka 
świetlica i stołówka, slfll.tnie i umy­
walnie dla robotników, baraki dla 
kierownictwa budowy i magazyny 
materiałów. 

Plan bu.dowy został już opraco. 
wany, a dokumentacja - dostar­
czona. Zasadnicza hala produkcyj­
na zajmie powierzchnię ponad 3 
ha. Pod halą znajdą się urządze­
nia wyciągowe (ekshaustery), wchła 
niające trociny i pył uno§zący się 
ze szlifierek. Hala wyposażona bę­
dzie w najnowocześniejgze urządze­
nia klimatyzacyjne i ~rzejne pro­
dukcji krajowej. 

Zarówno w zakresie opracowania 
dokumentacji procesu technologi­
cznego jak i w wyposażeniu fabry­
ki - dużej pomocy udzielili nam 
fachowcy i zakłady wytwórcze 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej. 

Poza terenem produkcyoym żnaj-1 AW t · . h 
dzie się m. in. ośrodek kulturalno- CZYT.~LNIKv -:--- zapy u.iącyc 
bytowy z wielką świetlic(ł, salą ki- nas_ ~ r?zneg~. rodza_.1u szk~ł: i k.u~: 
nową, ambulatorium lekarskim sy, zaw1adam1~11}y, ze z bt~ku r;ne1 
itp. w pobliżu zakładów nowstanie sc~ nie moz.~my ~dpow1adac na. 
nowe osiedle mieszkamo~e. '.rnzdy i:ioszczegoln'Y hst. Wyczerpu-

Nowy ten gigant przemysłu lek- iących mformRCJL w ty;h. sprawach 
kiego w znacznym stopniu przyczy- 11d71C'la?ą w~·dnaly O!:iw1aty przy 
ni się do pokrycia zapotrzebo\~ania Frez. ·d1'.ich Rad Narodowy~h oraz 
na meble, rosnącego tym szybciej, Dyrekc3e Okręgowe S:.:kolema Za­
im bardziej rozwija się budo~'lli- wodowego. 
ctwo nowych miast i osiedli. • * • 

Trzy odczyty 
urządza w lodzi TWP 

W związku z I. Kon~resem Nauki 
Polskiej, który w końcu czerwca obra­
dować będzie w Warszawie, zarząd 
wojewódzki Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej w Lodzi urządza 3 od­
czyty publiczne w sali Filharmonii. 

CIEKAWA HANKA. - Ustawa o 
zabezpieczeniu socjalistycznej dys­
cypliny pracy nie przewiduje ' płat­
nego urlopu okolicznościowego w 
celu załatwienia spraw osobistych 
wyinienionych przez Panią w liście. 
Niemniej znajomy Pani może się 
zwrócić do dyrekcji zakładu, w któ­
rym pracuje, z prośbą o udzielenie 
mu urlopu bezpłatnego. Jeśli moty­
wy prośby okażą się dostatecznie 
ważne, na pewno otrzyma zwolnie­
nie. 

* * 

Odczyty odbędą się w dniach: 21 b. 
m. - „Łódź - ośrodek włókiennic­
twa" , wygłosi inż. Bronisław Mi­
chelis. 27 b. m. - 11Idea zaJ'obie~a· 
nia w medycynie polskiej" - wygło- LOKATORZY d0'1J,U przy ul. Na­
si prof. dr. Emil Paluch. 5 lipca• - wrot 55. - W sprawie opisanej w 
„Wielobarwnv świat" - wygłosi prof. liście proszę się zwrócić do Prezy­
Polil. Łódzkiej inż. Emil Trepka. dium Dzielnicowej Rady Narodowej 

Wszystkie odczyty rozpoczną się o I Łódź-śródmieście, ul. Legionów 10, 
godz. 1<l-ej. Wstęp bezpłatny. referat komitetów domowych. 

Po pracy . z kamerą w ręku 
Maszyny nowej fabryki będą w 

większości zautomatyzowane, co 
pozwoli robotnikom - przy znacz­
nie mniejszym niż dotychczas wy-

\V łódzkich szkołach mu%)'cznych siłku osiągniąć czterokrotnie 

1 
~ wyższą niż obecną wydajność pni-

w y ro ż ma i ą się zdolnościami ~~~;·~~ni:~:..:T.=~'. 
· dzieci robotników i chłópów ·~ 

W szkołach muzycznych w Łodzi I ru Edward Balawejder, syn mało- ~ 
WLI"Uta et roku na rok lke:ba mło- rolnego chłopa ze wsi Markowa, po 
dzieży pochodzenia chłopskiego i ro- 11•:iatu t>newonkiego. Wykazującym 
.:iotniczego, iMłodtzti.eż ta, ~to wy- zdolności muzyczne chłopcem. za­
kazująca niezwykłe uzdolnienia ar- jął się gminny komitet PZPR. Bala­
tystycz.ne, uzyskała możność kształ- wejder z dalekiej wioski rzesrT.ow­
cenia się dizięki ii.nicjaityw.ie, pomo- skiej dostał si~ do Łodzi, tu uczy się 
cy i op.iece władz państwowych i gry na fortepianie. Mii.e82'ka w inter 
P<Sirtii, nacie dla słuchaczy szkół artystycx­
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nych. Uczenica ldasy IB Liceum Muzycz 
nego - D. Wójtówna jest cWką 
spmątacek.i. Ojciec jej - włók!naarz 
łódrtki - nie żyje. Rozpoczęła nau­
kę w mż.szej s:Ziko:le muzycrznaj d!mę 
ki iPOmocy org~ji partyjnej. ~ 
15-letnia dzieWC"Lynjk:a jest obecn~ 
jedną z najzdol:nli.ei.jseych i najlep­
szych ucrrenic SJJkoły. W Liceum 
M~yoznym uazy się rówtnie.ż 16-let-

. Do przodujących słuchae2y Wyż­
szej Szkoły Muzycznej należą m. in. 
synowie robotników Bernard Piet­
rzak i Tadeusz Gawroński. Wy:kłado 
wcy średniej siloły muzycrinej wró­
Żlł jak najlepszą przy~ość Janowi 
SaJa'badowi, synov11i biednego chło­
pa, s-kierowanemu do Łodzi iz inicja 
tywy gminnej rady narodowej. 

15-30 \ud. dla foiedlc dziedęc)ch, 
15.50 Duety ~okalne, )6.10 Recenzjf' 
k!iężek popularno - naukowych, 16.20 
Program lokalny, 17.05 Reportai, 17 .15 
Koncert, 17.40 „Aby nie było ·powo· 
dzi" pog. 18.00 „Te•lament Ko:i<-iuszki". 
l.S.15 Pxogram lokah1y, 19.00 „Dwaj e­
migranci" - montaż. 19.20 Pro­
gram lokaln>. 20.00 Dziennik, -
20.30 Koncert .ymfonicmy, 21.30 Melo~ 
die i pio.eu.ki filmowe, 21.45 „Jeden z 
królów republiki" - odc. 11. 22.00 Mu 
zyka i aktualności, 22.30 Gra orkiestra 
tanec,;na PR. 23.00 Ostatnie wiadomoi· 
d. 23.10 Mu-zyka operetkowa i haleto-

Koło filmowo - fotograficzne przy Zakładach Przemysłu Baweł­
nianego im. 1 Maja w Łodzi istnieje już od roku 1947. 

- Ponieważ znam siebie lepiej, niż pan 
mnie. Przecież przed chwilą powiedział 
mi pa1n, że głównym momentem, jaki zrn. 
ził go do jego żony, była jej duchoW'a 
pustka i brak sz.ersz~h zainteresowań. I 
ja, jestem właściwie takim samym typem 
iak ona: „madonną ka'Wia.rni". Nie mia­
łam żadnego celu, żadnego idea·łu, nic, 
co bym bardzo ukochała. Nieraz zabłą­
kana w tej wielkiej pustee, py.tałam sama 
siebie, po co właiściwie żyję? I na pr6żno 
czekałam na jakiś sygnał w tiemnofciach, 
ktiiyby wskazał mi, bł~dzącej pr,1;e:z; weir­
tepy życia, .właściwy kierunek. Tak, pro­
szę pana, nie jestem zupełnie lepsza, niiż 
Nina. 

Uśmiechnął się. 
- Pani m6wi nieprawdę! Już w tej tę· 

sk.nocie pani za. czymś lepszym, w tym nie 
·pokoju, z jak.im czekała pmi na sygnał, 
ktÓryby wyprowadził ją z ciemności, tkwi 
najleNY dowód, że w gruncie rzeczy 
joot paini kobietą wartościową. Opowia­
dała mi pani o sob~e, o swoim d:z;ieciń­
stwie. Myślę, że jeśli pani błądziła do­
tychczas p-rz~ życiowe mmowoe bez ża-

wa. 

35;) 

dnego celu, bez ideału, wina to nie tak 
pani, jak tych, kt6rzy pani~ wychowy­
wali. Bo co zrobił ojciec, ażebyi kształto· 
wać jej charakter? Nic! Dbał, żeby nie za 
brakło pani ładnych stroików i na tYm 
też kończyła się jego rola. A matka? Już 
fako całkiem malutką dz-iewczynkę, ubra 
ną w koronki i jedwabie, brała ona pa:nią 
do karwh1rni i kazała się przysłuchiwać 
pły1tkim, hall'a.Liym, deprawującym roz­
mowom. A mąż .pani? Co zrobił Henryk 
Ka:rwicz, żeby wychować ją? Dostała &ię 
pain.i w ręce człowieka z grw1tu złego. A 
jednak nie uległa pani jego wpływom. 
Zdobyła się pani na wielki wys-i.lek woli, 
rzucając dostatni dom i idąc w niepew11e. 
Czyż nie jest to najlepszym dowodem 
prawości charakteru pani? 

Wszystko, co m6wił Gorayski, jest 
prawdą. Ta:k było istotnie. Anna po raz 
pierwszy zdaje sobie sprawę, że jeśh błą­
dziła, rzeczyw1iście nie ona była winna, 
ale jej otoczenie i warunki, w jakich 
wz.raistrula.. 

A Krzysztof, jak gdyby czytając w JeJ 
nwślach, ciągnie dalej. 

Obecnie liczy 30 członków, rekrutujących się z pracowników za­
kładów oraz uczniów szkół przemysłowych. 

Na zdjęciu: robotnik zakładów ob. $widerek filmuje zbliżenie 

- Nie jest więc pani zła, ani płytka. 
Gdybyśmy poszli razem przez życie, po­
kazałbym pani nowe horyzonty. Swiat 
o wiele ciekawszy niż ten, . jaki ogląda 
9i~ przez kawiarniane szybki. świat pra­
cy, kt6ra daje zadowolenie, świat walki o 
lepsze jutro, świat ludzi dzielnych, mąd­
rych i odważnych. Życie wśród takich lu­
dzi jest pełne, ma swój sens i cel. 

Anna milczy. 

Osobliwe są te oświadcZYi.lY Krzyszto­
fa, który jednocześnie mówi jej o s"lvojej 
miłości i o celach życia. 

- Co odpowiedzieć mu? 
Anna jest coraz bardziej oszołomiona, 

skonsternowana. 
Zn6w wyczuł co się w niej dzieje, do­

ko11czył więc szybko. 

- Nie żądam, żeby mi pani dała na­
tychm1iast jakąś decydującą odpowiedź. 
Ja rozumiem: prucież zna mnie pani tak 
bardzo kr6tko, tak mało. Za.pomnijmy w 
og6le o tej rozmowie. Może nie długo wró 
cimy do niej znowu: wtedy, kiedy pani 
sama. uzna to za stosowne. A teraz życzę 
dobrej nocy. Niech pani śpi spokojnie. 

- Dobranoc„. - powiedziała Anna, 
ale na progu zatrzymała się. 

- Pan życzył mi dobrej, spokojnej no­
cy.„ A ja przypomniałam sobie, że jest 
pewna stara kobieta, kt6ra również i tę 
noc spędzi bezsennie, pełna obaw i nie­
pokojów. Myślę o Marii Dębiszowej. O 
tej, której syn poszedł razem z panem. 
Byłam dziś u niej i wiem, Że martwi się 

kwlatów. (fot. CAF) 

ona ogromnie o syna. Czy nie należałoby 
jej zawiadomić jak najszybciej, że wszyst 
ko skończydo się pomyślnie? 

W jego głęboko osadzonych oczach u­
kazał się kr6tki błysk. 

- Pani jest bardzo dobra, Anno~ że pa 
miętała teraz o Dębiszowej. Ale proszct 
się nie martwić! Nasi towarzysze powia­
domili ją już o· wszystkim i wręczyli na­
wet list od syna. Dobranoc, Anno! ... 

Noc miała. rzeczywiście dobrą. Ale jesz­
cze lepszy, jeszcze piękniejszy był następ 
ny dzień. 

Właściwie wsz~tko to, co dz.iało się w 
tym domu, miało koloryt rzeczy, .które 
się śnią. Ale ze wszystkich dni, jakie prze­
minęły od chwili, kiedy Anna osiedliła 
si~ tutaj, ten właśnie dzień był najbardziej 
osobl1iwy. 

Zaczął się on od tego, że w chwili, kie­
dy otworzyfa oczy, zobaczyła pęk goź­
dz.ików, leżących na stoliku obok łóżka. 

Byly czerwone, jak płomień. Jak krew. 
Kiedy Ąnna nachyliła się nad nimi, u­
czuła ich · mocny zapach, który przyporo· 
nial jej ci gorącym południu lata. 

Na dworze była zima, ale tego dnia 
słońce świeciło jakoś wiosennie. Anna wę­
drowała razem z Krzysztofem ulicami nie 
znaneg-0 ,'sobie miasta. Kiedyś, idąc t~y, 
spogląda~a ludziiom w oczy, szukając w 
tłumie oj'i;:a . . Dziś po raz pierwszy zoba~ 
czyła stai'y Lublin tak.im. jakim był na­
prawdę. 

(D. c. n.) 
( 
I 
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HIPEK: - Te dwie butelld n:e i:v ·;: ;..)'.] . .::,"„~~: -- Znala;;łem kilka ;;tarych WACEK: - Wiciuniu, popatrz no tylko, WACEK: - Ale i my nie. lepsi! W na" 

pr:o.ecież nosił' do śmietnicy! Kropnę tub.i 1~".lei16~. rzy, które mi -...v domu zawadzają. ile tu ~mieci w tym korytarzu! szej piwnicy też są śmiecie.:. 

o ścianę i skończona p;irada! Żeby mni? Porłrrn::ę .ie tv w kor:vtarzu, żeby nie WICEK: - Faktycznie! Makulatura, WICEK: - A przyznaj się, Czytelniku, 

tylko kfo~ nie nakrył... śm:c::it; ''-' swci2i piwnicy... puszki, hutclki - a śmietnica pusta!„. jak wygląda Twoja piwnica? 
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Milionowa 
ks'ą.żeczka PKO 
Robo!nica łódzka otąymała premią 

Nagany niewiele pomagaiq 

Dobra jakość . ~ 
PI e CZ y W a o~t!ir~~z~~;~~c::eKJ~~r~~~ m• 

Milionowa książeczka osz-1 
c:i.,-lnościowa PKO otwarta zo­
~talll w bic7.ą:'ym tygodniu w 
Jednd z przyza.kładowych a,jen­
cji PKO na terenie Łodzi. 

Szc'T.ęśliwą posiadaczką miliv­
nowej książeczki, spec.la.Inii! 
premiowanej sumą I.OOO zł. jest 
Franciszka Za.iąc; dług<tletnia 

robotnica, prządha i przodow­
nic?, prallY łódzkich Zakładów 

Prznmysłu Bawełnianego im. 
St. D11boi!. 

Brawo kie OWJY PGR w lod2t! 
100 tys. km. 

l)ez remontu 

~yć ambicją każdego piekarza I 

powinna 
Przed kilku- dniami jeden z na- Zacznijmy od młynów. Kie- nie tak jest, to dlaczego nie zro-

szych czytelników J. Towiński rownik piekarni Nr 35 mówi, że biono dotąd żadnych kroków w 

przyniósł do redakcji kawałek swe~o czasu otrzymał całą partię firmie produkującej „Azotox" że­

chleba produkcji piekarni PSS mąki go1·zko-kwaśnej. Oczywiś- by jakość proszku polepszyć. 

Nr. 35. Chleb nie n<l.dawat się do cie winien był młyn. Te~o dnia Pracownicy piekarni muszą pa­

jedzenia. Był stęchły. Onegdaj rnagaz.vn PSS przysłał mu na wy- miętać o tym, że chleb produko­

inny czytelnik - Wł. :Błaszczyk pick chleba inna mąkę. A co się wany przez nich będą jedli ludzie 

przyniósł sporej wielkości gw6żdź s:alo z tamtą? - ktoś zapyta. - włókniarze, murarze.· meta­

znaleziony w ciastku nabytym w Otóż dodawano ją do mąki do- lowcy, którzy uczciwie dbają o to, 

sklepie PSS Nr 34.9. Ten produkt hrej. Oto jedna z „tajemnic" by ich produkcja była najlepszej 

któ~e.i~ z ~ieka_rń P. SS również dol k1v~śnych, czy s1e.chlvch chlcbó~. jakości. Ambicją piekarzy powin­

spozyc1a ste 111e narfawał. Przed- .MąKę 7.łą nalf'Zało bezwzględme no być dostarczenie im również 

wc7.onij ,iedna z czytelniczek skar r. produkcii wycofać. najlepszej jakości pieczywa . 

.f\i„rov.cy ~•mor.hodt.w o;,ohn"JTh żyła .się na chleb, zakupiony w Za karaluchv i inne robact1 'O Niedługo JUZ Łódź otrzyma 

mu i „" od•" .lrrz} Popiii~ki i Keii- 1-1klepi0 PSS przy ul. Piotrkow- znajdywani.' w chlebie odpowiada- piekarnię - giganta zaopatrzoną w 

lllltrt (i 111!.1"-.ki, zatrudni„ni .,.. ol.rr- k' · 31 
d 

. PG . . ~"le] . j(l, ocz w1scie. p1rxa.rnie. Utrzv- najnowocześniejsze urządzenia. 

i°"'' m ~llrlą 7.1r R " ł odz1 pr1.•·J • p ._.,., b 1 - kl · · · 

posiadlt telefonu. mimo, ii; pofoi:.011e jesł 
za miastem. u• lesie, a od 11ajblii:.szej li· 
nii telefonic:nej odległe jest o kilka 
kro-h-óu'. Brak 1elPf1mu przyspar:a wie­
le 1.·łopotu w wypadku choroby któregoś 

z mieszkaiiców osiPdla lub innych powaa 
riych i 11agłyclz spraw. 

Studenci willi 1, 2 i 3 od pewnego cza 

su przf!.<tali .~ię uczyć. Dlaczego? W bu... 
dynh·ach !ycli śuiarło jest tak słabe, i;e 

w ,.blasku" żaróu•('k zalf!ff1de można doJ 

rzeć lro11 tury /pi.qcej 11<1 stole książl.·i. 

Jerzy Warzy1rnda, swderid .A. M. 
Kiero,rnil-two osiedla powinno doło• 

żyć starań, aby doprowadzić do usuni~ 
cia ti eh mankamentów. 

Dzielnicowe komitety 
przeciwalkoholowe 

uakifwnią walkę z pijaństwem 
·hll\ n 100 1 

· k "" ' · ' - rz-=utem .Y1Y inne re arna- milnie czystości w piekarniach Pieczywo tam produkowane bę-

' „o ) '· m „„z r\'111011111 m"I" · · hl b · d • · I · b · I ' „ . ;,,.r„ . - ~ ' h1 " lr \ 11i UO r!:-b'Je.ł: r.e: (' e . nłie _op1kecz.olnv.h ze :\' ~-~ ez~· (l~ o nw~IF W~\· pcpmn:lu. dzie na pewno bez-żarzutu. Wów-. 

'wian ·.iPni_11 mi w 7-l' i" re•Ji;.„ „ 11 ;~ • u ce za<:~azy ~1:- ~ra uc . ze ~\.1erowmct_vrn. P1?_kar_;1 PSS_ u.silu- czas _też inn~ piekarnie, mając 

zr.bo" 1ąian, zao.<7.czrilzili wapt.lnit MO chleb z zakalcem itp. itp. Je usprav. iedhw1c ptckarn1e czę- m111e] pracy, będą mogły przepro­

l·i; _ ol<'jn 11r11?. nk. 21100 litró" benxyiiy. Świadczy to wszystko o jed- ściowo tym, że ·otrzymywany 
1 
wadzić generalne remonty, co na 

J1·1lnę z 11aj" ai:11iej'z)th oLecnill ak 
l',:i ptikr111c,?:o K1:111itt111 do v;; alki t 

AJJ..nholiz1111'm jt-fl powołanie przy 
l.hielnicowyeli Zal'Ządach LK komite· 
tów przł.'ciwalkoholowych . 

.'"m~1 orhodi t~ według O•'l'lt) \»misj: nym, - że w łódzkich piekar- przez nie „Azotox" r;;ekomo nie I pewno dodatnio wpłynie na ja-

1;ch1~1eznej ~adają >ię bez remontu niach nie wszy:;tko jest jeszcze w niszczy robactwa. ,Jc>żeli faklycz- kość pieczywa. (Ir.) 

uo ual;u J .1aitl~. porządku. 

Popi~,l..i _i G111ko1:•ki ~<Mljęli. now~ Dla kierownictwa piekarń PSS 
~- , 

:r„ho" 111zantf' . prz<'Jechan1a , na *"'Y<'h skargi naszych czytelników nie 
i.amochotlarh 1c.11·zp po 26 tv kn1 b ł · d. ~ k · 

'v\lszyscy po1naga111y 
· · · · y y mespo Zt'"itn ą. przy upiększaniu Łodzi Wojsko z ludem, \ud z wojs~iem 

Walny zjazd ·LPZ 
przyjmuje wytyczne dalszej pracy 

W duio li-go w sali MDK odb~l się 

I-,zy walny zjazd wo jr~' ódzh•a 11rodz­
kiego Ligi Przyjaciół Żolni~na. Ziud 
oornco~'ał wyt) czne dalszej pra1" ·kół 
LPż oraz dokonał wybom no.,.ego za~ 
rz'!du woje1 ·ó1łztwa grodzkie,;o. 

Poza tym oma" iallP były hraki i nie 

O<dą;mięcia W praty kół t('l'f'HO\\ I d1, 
k~ł fabrycznych i Hi..Qlnych. Stwierdzo 
ll'l niedostateczną dbałość o współpracę 

mirdzy poszczególnymi kołami, brak 
aktywności w niektói·ych kolach 7.Cze­
gólnie fabq eznych. 
LPż musi być rPalizatorem llOkojw 

wych dążeń społeczeńslwa, mu&i realizo 
l\aĆ to, co powicJ.ział MarszałeJ.. Ro­
kossowski: „Jeduym z najważniejszych 
element.Jw sjł)- wojska jest jego z-wią-

zek z masami ludowymi". (z) 

- Proszę, oto książka z wpisa­
nymi rE>klamat:.iami konsumentów 

- powied~iał je<len z pracowni­

ków PSS przedstawiając nam 
dość długą hste zażaleń. 

- W maju w angielce wypie· 

Pół miliona kwiatów zakwitnie "\V parkach 
i na zieleńcach 

czonej w p1ekan1i PSS Nr 7 zna- z 
1 . b ~ideui w Lod_zi je~t. rnraz_ wir_ct"j., ::'f_ a_i1dęt·ej jedna.k pr.acy daje rnło-
ez1ono ro aka i węgd.el. Zespół . 
piekarni został za to niedbalstwo Al" zaprowatłz~m~ trnw111kow i k1\let- d7,1ez. 01łopcy i dziewczęta z „SP'' 

ukarany potraceniem 2 proc. z ników wymaga wiele pra1·y. Od kilku przepracowali już dotycl1czas 6970 roho 

prl"mii za jakość pieczywa. Za już tygodni brygady rohoczf .Miej-kie- czogodr.in, co rów 11 a. się sumie 46,103 

wyprodukowanie złei jakości go Przrd~iębior.twa Ogrodniczego ko- zl. Maturzyści po ukończonych egzanii­

t. zw. chleba wiejskie.eo pracow- pią. sieją. oadzą rośliny i clrzl'wa oraz narh zgłosili tzoto" ość pnepracowania 

;licy piekarni Nr 12 zostali uka- 1wrzątłknją 1~rrn parl..ów. siedmiu dni przy po1·1.ądko11aniu p11r­

rani potrąceniem 4 proc. premii. Przygoto,,ano przes~ło pół miliona ków. MPO wyznaczyło już nagrody, któ 

~eklamacje konsu~entów są I ,.sadwuek" k\\iatów, kióre zasadzi się re otrzymają wyróżniajQce się grupy 

\".Ięc ro~patrywane. ~mnych p~- on klombach uliunych, na placach ,i w młodzieży, 

ciąga Sl~ do odpow1edz1alnoŚCl. parkach. W niektórych punktach mia- Wkla<l pracy i koszt urządzenia traw 

Ale odbY'va się to wszystko jakoś sta urządzi się rabatv kwietne w kształ 11ik1lw i kwietników powinni wziąć pod 

zbyt biurokraty~znie. J~ość pie- cie napisów. Plac W~lno:ki otrzyma syl uwagę wszJscy d, którzy nie nauczyli 

cz!wa poz?sta\VI~ bov.i:1em ~a~al wetkę gołębia i napi's ,,pokój zwycir- ~ir jeszcze poszanowania dla cudzych 

Wte~e do zyczema. Wmowa3cow ży wojnę" Wszystko z kolorowvch wy~ilków na<l upiększeniem miasta. 

mo~aby tu szukać w kilku insty- kwiatów i· ziele · • 
tuc]ach. rn. 

(b) 

Zadauicrn członków tych komitetów 
hędzie zwalczanie objawów pijaństwa 

przr1. u;wiutla111iu11il' sp.1leczeń:;twa i 
kontrola czy w zakładach gastron1>mic1 
uych przestncgane •I! dni bez111koholo­
we. l.'01.11 tym dopilnują oni ahy w po• 
hliżu więk:-zych zakła<ló11 pracy ni~ 

znajdowały się miejsca p<>kątnej sprze­
<laiy wódki. 

Oprórz tego ohov.iigkiern członków 
komitetu będzie kierowanie alkoholi­
ków na leczenie i udzielanie pomocY, 
prawnej ich rodtinom. (r) 

Wieczór literacki 
poświęcony Gorkiemu 

w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki 

K.luh Międzynarodowej Pra:;y i Książ 
ki w Lodzi, ul. Piotrkowska 86, w po• 
rozumieniu z Wydziałem Kultury przy: 

Prezydium Rady Narodowl)j m. Lodzi; 
urządzu w poniedziałek, dnia 18 czer­
wca br„ o godz. 19-ej, wieczór literac 
ki pobl\1lęcony życiu i twórczoici Mak· 
snnn Gorki~go. Referat wygłosi Gne­
ggrz Timofiejew, Recytuje Wacław 

Mrozowski. W stęp bezpłatny, 

TPD przygotowuje się do wakacji 

Prace pi·o11 adzone są w cu.łym m1es­

cie, A społeczeństwo nie tylko inle,e­

suje się żywo sprawv upięk•zania Lo­

dzi, lecz stara się równi(·Ż w t:yrn po­

móc. Z11ło~ila ~ię na p1·zyklad tło MPO 
grupa p1·acowników PSS, którzy wez· 
mą udział w urządzaniu trawników 

Łódź teraźniejszości . przyszłości 

Opiekę nad dziećmi na koloniach 
sprawować będą ich szkolni wychowawcy 

Okrr> wakacji już blisko. Młodzież 
ze szk~ł TPD-ow>kich i1rzygotowuje się 
clo wyjazdu na kolonie letnie. Wiele 
je>_t przy f) m ratłości, bo TPD organi­
ZUJe w tym roku, nowe, atrukcyjne o· 
8rodki kolonijne. l\iektón m dzieciom 
do lorze zrohi muru, wyja1ifł ,.. ięc do 
Pur-ku lnh 1;ę,ek w p11w. kos7.111in,kim. 
I~~t' po~~·lą 11 okolic podgórokie, j.ik 
l'11ern<;;11" 11 11 oj. "roda\\ ,kim, Szn1't­
no w 11 o.i. ol,ztyń;kim, Zakrzów w w.oj_ 
krakow~ki111, Bohi Most i Wojnarowo w 
wo.i. zielonog(1rskim o!·az N1111y :Są11. 

W1· 11s·ys1kit-h tFh miej-cowoti1•i:11•h 
kolnnic TPD 11:r7.yn111l} piękne wille 1 

lubu-i11111 urządrnnr liurlynki. 011 a 
tra11sporl} mP.bli, sprzętu sportowc"O i 
świetlicowego, urz11dzeń gos,p_od81'ilich 

i przedmiotów do dekoracji "nętrz wy 
słano już z Lodzi. 

W hr. zajdzie też zmiana w svstemie 
opieki nad dziećmi na koloniacl; Nie 
będą jej pełnić jak dawniej .sw 1ezo 
przyjmowani wnho"' awc1· którzv nie 
za11 Hc ,Jo brze '~Y" iQZJ w~J'i >ię z; swych 
obo11iązkó„·, ale kirrownicy i unuczy_ 
cielmrn szkół. Dziel'i pojndą 7.ll swymi 
wyrhowawcami, któryrh rodzice znają 

i tłarzą zaufaniem. 

Jeśli rhodii o miej:·ro" o!\ri 11ndmor­
•kil', hurluje &ię na wybrużu spnjalne 
ba,f'ny J)lywackie rlla d~ieci, odgn•1łzo­

ne ~ialk\I orl pełnego morza. 
Kaidy ofrodek hęclzie 1iosiada1' wy· 

t•ho11111Hę kultury fizycz11cj, lekarza i 
vielęgniai·kę. (bas) 

wzdluż trasy P-P. 

Pan Kleofas uda.je się do lekarza. 
- I cóż pe.nu doleg-a? - pyta do­

któr. 
- Mam zmartwienie, panie dokto­

n,e. Pamięta pan, dwa lata temu 
byłem u pana. i ks.zał mi pa.n wtedy 
unikać wilgoci„. 

- Przypominam sobie.„ 
- Właśnie chl."iałem zapytać, czy 

pan do.któr nie może mnie z tego 
zwolni<"? 

- Dlaczego? 
- Bo, wie pan, chciałbym sie foż 

wreszcie WYką.pać„. 

Wystawa . regjonalnej architektury 
Uwagi społecze~Śtwa pomogą 

budowniczym i proiekt.antom 
, Brzydota pt·zedmie~ć uhogich i lnie 
jak hurlowanych, be7.ładna :<rchitł'kt;ll'a 
fuhl'yk "~r{1d obskurnvrh czvmzowvrh 
di;m(lw oraz gtlzie niPgdzie ~;rorlzvnki" 
pałaryków fahr:rkanckich - oto i.ódź. 
'ł\:ka byłtt. A jaka jest i-będzie~ 

Bard7.o witle mamy jl';zt'ZI" do 7.l'O­

hienia. · Budo" nirzowic nowej ł~orl?i pm 
cu.ią bez wytchnienia, by St\\ orzyć z na 
szPgo miasla prawdziwie so('_iuli~tyc~ny 

11>t·o<lek fabryczny. Pierwsze osią1mię­

l'ia. d10ć Je~zcze stosunkowo niewielkie, 
już można zaohM'MH111tt\•. Mir·vl.1uiq 
ł,oclzi intf'remją się nimi. Cit·~zą ;ię z 
każdego nowopowslałego 11m:u•h11. 

Wyrazem przemian, kt6re 1achodz~ 

w JIUZ) m Ż)cin, wyrazem ide.i i rł.ążeń 

soołeczeństwa jest właśnie architektu-

ra. Wy rau•rn naszyrh obecnych dążeń 
'"! 11la11y ro.zh11do11 y Lodzi. 

rnatrgo tak bardzo interr~ująca jest 
otwarta w dniu 17-go hm. wystawa re 
gionalnej architektury w Lodzi. Plany 
rozlm<low y n7.1a>la w oparciu o najlep­
sze l'l"gionalnl' motywy oprarow11ło kil­
kud1.iesiędu arrhitf'kt6w. Aby obejrzeć 

wy:;lawę zjechali fachowcy z całego 

11 o il'wó1lztwa 
\\.)stawę ,;, iP1hą robotnicy, rnfo<lziez 

r.1·111. w ~zy,cy, którzy intl're~ują ~ 

IH'Zy'Zlo>eią Lodzi. Zamknię1·iem wysta 
wy h~dziP <lpku•ja, n uwagi wypowie­
d zia11,• pr1iv. ng<ił ;polPn1•1istwa dadzą 
na pe1Hro wiell' rit•kawyrh, nowych w&ką 
ZÓ\\ ek dla na<zee:o l111downictwa. 



STR. 4. 

Nadal 

/ 

na S mie.is~u ... 
Po ostatnich spotkaniach tabelka 

wygl11da następująco: 

1. CWKS 10 15:5 19:13 
2. Górnik R. 10 14 :6 20:12 
3. Ogniwo Kr. 10 14:6 17:12 
·L Kolejarz P 10 13:7 16:15 
5. Gwardia Kr. 10 12:8 12:7 
6. Budowlani 10 10:10 19; 11 
7. Kolejar.z W. 10 10:10 17:14 
8. Wlókniarz ~ 10 10:10 14:13 
9. Włókniarz Kr. 10 8:12 21:21 

10. Unia 10 7:13 20:19 
Il. Ogniwo B. 10 5:15 6:16 
12. Gwardia Sz. ro 2:18 7: 34 

Dobry wynik 
sztafety jauior ek 

aa zawodach w Poznaniu 
Lekkoatletyczne mistrzostwa kla­

sy III województwa poznai1skiego 
zgromadziły na starcie ponad 200 za 
wodników i zawodniczek. 

W punktacji ogólnej zwyciężyła 
Stal 222 pkt„ przed AZS-em - 157 
pkt. Na zawodach juniorki Stali u­
&>taliły rekord okręgu poznańskiego 
w sztafecie 4x100 m - 55 sek. Do­
bre wyniki osiągnęli: Krawczyk 
(Stal), w rzucie młotem - 39,98 m. 
i Bogula (AZS) w rzucie granatem 
- 60,78 m. 

Dodatkowe 
spotkanie 

.zadecyduie 
W meczu o mistrzostwo piłkar­

skiej klasy wojewódzkiej (grupa 
miejska) Włókniarz Ib pokonał po 
pięknej grze Kolejarza 5:1. O tym 
więc, kto będzie reprezentował mia­
sto w rozgi;ywkach o wejście do II 
ligi zadecyduje dodatkowe spotka­
nie między Włókniarzem Ib a Bu­
dowlanymi. 

Pływacy ł6dzcy 
w „l)niach Motza" 

Stoczyli .zacięł- walk• 
Zorgallizowane. z 

okazji „Dni Morza" 
zawody pływackie 

~ w Łodzi o puchar r przechodni Ligi 

w punktacji ogólnej 
· zwycięstwo zawod-
. . ni.kom Włókniarza, 
~· którzy zdobyli 447 
. pkt. Na dalszych 

· szych mi~jscah zna-
lazły się: Ogniwo -

75 pkt„ AZS - 47 pkt. i Włókniarz 
Zgierz - 39 pkt. 

TEllTRW 
Nowy - „POEMAT PEDAGO­

GICZNY" - godz. 19. 
Cyrk PaństWOWY nr 3 (Pl. Niepod­

ległości) codziennie godz. 19.30 pro­
gram atrakcji, w soboty, niedzielę 
2 przedstawienia - godz. 15.30 i 
19.30. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

ff.INII 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Sluby kawalerskie 

18, 20. 
BAI.TYK - Zasadzka - 17, 19, 21. 
GDYNIA - Program aktu~lnóści -

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. ' 
MŁODA GWARDIA - Tajna misja 

16, 18, 20. 
MUZA - Cztery serca - 18, 20. 
POLONIA - Wiosna w Sakenie 

16.30, 1s:ao, 20.ao. 
PRZEDWIOSNIE - Za cenę życia 

18, 20. 
REKORD - Górą' dziewczęta - 18, 

20. 
ROMA - Jan RohaczzDube, 18, 20 
ROBOTNIK - Skarb - 18, 20. 
STYLO'ł'Y - Rwący potok - 18, 20 
SWIT - Maaret - 18, 20. 
TATRY - Pancernik PotiomJdn 

godz. 16.30, Bracia Benllin 
18.30, 20.30. 

WISI.A Curie-Skłodowska 
] 5.30, 18, 20.30. 

Wl:.()KNIARZ - Zasadzka - 16.30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOSC - Wesołe zawody - 16, 
18, 20. 

ZACHĘTA - Gęsiarek Matyi 
18, 20. 

„łf.Xl-'Kl!.SS ILU ST ROW lłNr. Nr 16T 

Włókniarz - Gwardia 2:1 (2:0) 

Gościom nie pomogła 
Łodzianom udał się w 

ani... brutalność ani technika 
pełni wczorajszy „koncert" 

Do p1>ł/i11alu pucharu Davisa te $lrll• 
/re europejshiej :;;akwalifili:owala sif 
S:ai:ecj.-1, Filipiny i Niemcy ::.ach. W 
ćwierćfinale Szwecja wygrała. ::; Anglią 
5:0, a Filipiny :; Holandią 4:1, Niemcy 
p<dwnały Belgię 3 :2. W p{Jl/inale Szu·e­
cja gra ::. Filipinami. a Niemcy ::ar.Tt. 
::e :u·ycięzcq meczu Polska - Włochy. 

* * i< 

Piłkarze 'Widzewa stoczyli mecz o mi 
strzostwo Il ligi w Białymstoku z tam­
tejs=ą Gwardią. Spotkanie dało IL,7tik 
remisou:)· 1 :1, W pierwszej polo1Lie 
prou:ad=.ili gospodarze 1 :O. W po;:osur~ 
łych spotkaniach grupy Il padły 11astep1t 
jqce u:yniki: 

Raz jeszcze sprawdziła się „teoria" 
o nierówności piłkarzy łódzkiego 
Włókniarza. Po bardzo słabym me­
czu z radlińskim Górnikiem, łodzia­
nie zdobyli się w spotkaniu z kra­
kowską G:i5iardią na prawdziwy kon 
cert gry. Bezsprzecznie był to jeden 
z ich najlepszych dni. 
Zwycięstwo wczorajsze jest w peł 

ni zasłu~one, a tylko szczęściu i nie 
spotykane.i ostrości połączonej z gru 
biańską brutalnością niektórych za­
wodników Gwardziści mogą „za­
wdzięczać", że Jurowicz zmuszony 
był tylko dwa razy wyjmować pił­
łę z siatki. 

Nie należy do przyjemności mó­
wić w ten sposób o zesµolc , który 
odniósł wiele sukcesów na obcych 

Przed 

boiskach, którego piękne zagrania 
publiczność wielu miast nagradzała 
żywymi oklaskami. Tym razem kra 
kowianie zostawili w Łodzi przykre 
wspomnienie, o co mogą mieć pre­
tensje do Szczurka. 

Łodzil!-nie grają twardo, to praw­
da, ale żaden z nich nie zdqbyłby 
się na taki postępek, na jaki pozwo­
lił sobie ten zawodnik, kiedy bez pił 
ki kopnął Gustowskiego, aż temu 
ochraniacz pękł, a następnie z calej 
siły uderzył go łokciem w brzuch. 
Zdenerwowanie w żadnym wypadku 
nie może być usprawiedliwieniem 
tak haniebnego WYkroczenia. 

Co szczególnie podobało się 25-ty­
sięcznej rzeszy publiczności u Włók­
niarzy - to nadzwyczajna wprost 
ambicja, która odniosła zdecydowa­
ny ti·iumf nad lepszą techni~ go­
ści. Niestety, u jednego tylko za­
wodnika nie było jej widać - u 
Szymborskiego. Młody kierownik 

żyński. Łodzianie nadal gniotą prze 
ciwnika, nie umiejąc jednak wyko­
rzystać przewagi. Baran przestrzeli­
wuje rzut ·wolny, a Hogendorfowi 
po wspaniałym raidzie w ostatni.ej 
sekundzie piłkę wybija na aut Fla­
nek. 

Druga część gry daje z początku 
silną przewagę gosc1om. Już w 2 
min. Kohut ustala wynik dnia, zdo­
bywając po i·zucie rożnym goala dla 
swych barw. Szereg niebezpiecznych 
sytuacji ratują pod bramką Wło­
darczyk i Baran. Gra jest nadal b. 
ostra. Łodzianie złapali - wkrótce 
„drugi oddech" i począwszy od ok. 
30 minuty gry nie oddają inicjatywY 
już do lrnńca zawodów. !\limo wy­
siłków nie potrafią jednak podwyż­
szyć wyniku, chociaż mógł on 
brzmieć co najmniej 4:1. 
Sedziował bardzo słaoo Nalepa z 

Opola. 

* • 
Gwardia (Warszawa) OWKS (Lu-

blin) 5:0 (3:0). 
Włókniarz (Chodaków) -

I Radom) 3: 1 (2 :0), 

• • 

Wlókniari 

W rozegranych w Lubli11ie ::awodach 
żużlowych CWKS zwycię:iyl reprezenl4 
cję ZS Ogniwo 46:40. O zwycięstwie 
CWKS zadecydował ostatni bieg. Najlep 
s:y c=-as d11ia - 1 :25,8 uzy$kał Szwen­
dl'owski (Og11iwo). 

• "' • 
W Szc=eci11ie odbyły się uliczne wyl 

w 
mistrzostwami Polski 

trój botu napjldU jest wyraźnie „wytrącony Stolarczyk 
z uderzenia". 

cigi motocyklowe o „Złoty Laur Odry", 
zalic::o11e jako druga eliminacja do mi­
strzostw Polsl.:i. W zawodach w::ięlo u­
dział 1io11ad 50 czolowycl, motocykli­
stów Polshi. Wzdłuż trasy zebrało się 
ponad 70 tys. wid::ów. Dobra pogoda 
i do11ho11ala trasa przyczyniły się do uzy 
skania bard::o dobrych $zybkości śred­
nich. W kategorii 350 ccm. na dystansie 
40,8 km Jankowski u:;;yskał przeciętną 
102,1 km-godz. , a w kategorii 500 ccm 
Markow$ki - 106,2 km-godz. 

i p'ęciobo:u Przyjemny kontrast do niego sta­
nowił Hogendorf - dusza napadu 

. 
p1erwszy 

w eliminacjach do mistrzostw łodzian. w tak wspaniałej formie na mecie 
Polski w trójboju kobiet I miejsce chcielibyśmy go zawsze oglądać! 
na zawodach w Łodzi zajęła Słom- Pozostali napastnicy potrafili się do 

*
. czewska - 135 pkt„ niego dostosować, dając z siebie 

uzyskując na 100 m maksimum umiejętności. 
_ - 13.0 sek., w kuli Formacje defensywne łodzian tym 

- 8.13 m i w sko- razem bez zarzutu. Włodarczyk udo 
ku w dal - 4,97 m. wodnił, że jego gra z Górnikiem by­

Dalsze miejsca zaję- la jednorazowym „wyskokiem". Ba­
ły Peskówna - ran, jak zwykle, niezawodny w naj­

"4 118 pkt., Hofmokl niebezpieczniejszych nawet sytua-
- 117 pkt„ Bystrońska (Wł. Pab.) cjacb. Forma godna ,reprezentacyj­
~ 64 pkt. i Szymczak (Wł. Pab.) - nego obrońcy. 
41 pkt. Pomocnicy bynajmniej nie ulegli 

W pięcioboju zwyciężył Puchow- „czarowi" krakowskich nazwisk na 
ski - 3.062 pkt., uzyskując na 100 pastników, nic też dziwnego, że nie 
m . - 11,4 sek„ 400 m - 54,0 sek., mieli oni, szczególnie w pierwszej 
w dal - 6,14 m , w kuli - 10.71 m połowie gry, wiele do powiedzenia. 
i wzwyż - 1,61 m . Za n im: Tułecki Wapiennik, Urban i Kałużyński wy 
- 2.92.6 pkt„ Pawlak - 2.80.'l pkt. ! stawili sobie' jalt 1łajłepszlf '"ltotę. 
i Piotrowski 2.768 pkt . Mniej 1ylko pewny był wczoraj 

j SŻczurzyński. 
Po rozpoczęciu gry, łodzianie z 

Na trasie Łódź 
Sieradz 

Łódź (120 klm) 

lankowshi i Markowski wygrali po dwa 
biegi, zdobywając „Złote Laury Odry", 

rozegrano wy­
ścig kolarski, któ 
ry zakończył się 
zwycięstwem Sto 
laf'czyka-3:22:12 .--------------

przed Gabry- To będzie turniej/ ..., 
chem 3:22:14, Mu z k • • SZIChl•sC•I 

rowanieckim - 3:22:19, Świerczem na om1c1 il 
- 3:22:24 i Pietraszewskim. zb1'orą s1'ę w Sopoc1"e 

N a dystansie 50 klm (Łódź -
Kolumna - Łódź) ZWYCiężył Ra­
dzikowski - 1:25:20, przed Skąp­
skim - 1:25:20, Szcześniakiem -
1:25:20,2 i Kauckim - 1:25:20,4. 
Wyścig na 25 klm na trasie Łódź 
~ Pabianice - Łódź wygrał Wl'ó­
blewski - 52:20 przed Kurzyń­
skim i Gralewskim. 

W dniach 7 - 31 lipca br. odbędzie 
się w Sopocie międzynarodowy tur· 
·niej szachowy im. znane~o szachisty 
polskiego Przepiórki. Na turniej zo• 
stali zaproszeni szachiści ZSRR, Cze­
chosłowacji, Rumunil, Węgier, Buł· 
garii i Niemieckiej Republiki Demo· 
kratycznej. Z Medio#anu: 

Radzi o 
o krok od sukcesu 

miejsca przejmują inicjatywę i lad- l I 
nie przeprowadzanymi akcjami bez N~ ~ląsku również Spółdzielnia Pracy „Wędli-
ustannie zagrażają bramce Jurowi-
cza. w 15 min. Szymborski marnu- przygotowują się niarz" Łó~ ul. Kopernika 46 
je doskonałą okazję, przenosząc pil do mistrzostw Polski - podaje do ogólnej wiadomo­
kę ponad poprzeczkę. Ale już w 2 Na kortach klubu tenisowego Mi­

lano w Mediolanie rozpoczęło się 
ćwiercfinałowe spotkanie o puchar 
Davisa Polska - Włochy. W pierw­
szym dniu tenisiści włoscy wygrali 
obie gry pojedyńcze i prowadzą 2:0. 

Spotkanie odbyło się przy upale 
dochodzącym do 45 st., co wpłynę­
ło ujemnie na kohdycję tenisistów 
polskich. Na grze Polaków odbiło 
się również zmęczenie podróżą. 

min. póżniej Hogendorf umieszcza W Chorzowie od~ły się woje- ści, iż stosownie do uchwały 
ją w siatce, korzystając z zamiesza- wódzkie eliminacje do mistrzostw Ra::ly Państwa i Rady Mini· 
nia pod bramką. Polski w trójboju kobiet i pięciobo-
Upłynęły zaledwie 3 min„ gdy Gu ju mężczyzn. Startowało 17 zawod- strów , z dnia 14. 12. 1950 r. 

stowski wyłapuje podanie Snopkow ników i zawodniczek. Trójbój wy-
skiego z Gwardii i mijając Jurowi- grała Kuźmicka (Budowlani - Cho- wszelkie zażalenia i odwołania 
cza nieuchronnie strzela w róg: Io- rzów) 117 pkt., ·100 m - ~3,4 •, skok I są załatwiane w środy od godz. 
dzianie prowadzą 2:0. I w dal - 4,65, kula - 8,44, w pię-

Ta bramka zdenerwowała gości, cioboju mężczyzn zwyciężył Band- 16 do 18 przez przewodniczą-
którzy rozpoczynają bardzo ostrą kowski, (Włókniarz - Sosnowiec) I cego lub jego zastępcę. 441 
grę. Ofiarą jej pada wkrótce Kjlłn- 3,266 pkt. --------------

„Czarny dzień" warszawskich drużyn 

Mecz · rozpoczął się spotkani~m 
Piątka z. mistltzem Włoch - jednym, 
z czołowych ' tenisistów Europy -
Cacellim. W pierwszym secie Polak 
nawiązał równorzędną grę, w dwóch 
następnych o porażce zadecydowała 
kondycja. Ostatecznie zwyciężył Cu­
celli 8:6, 6:0, 6:2. 

W drugiej grze Radzio stoczył do­
skonałą walkę z drugą rakietą 
Włoch R. Dell Bello. Po zaciętej 
czterosetowej grze spotkanie zakoń­
czyło się zwycięstwem Dell Bello 
7:9, 6:3, 7:5,. 6:2. 

Wędrówki po boiskach .fil~ 
W czwartek piłkarze kończą fuź pierwszą rundę spotkań ~~ 

Radzio zagrał najlepszy mecz w 
swojej karierze i był o krok od suk 
cesu, prowadząc w 3 secie 5:1. o 
wyniku zadecydował jednak brak 
rutyny w ciężkim spotkaniu. 

W poniedziałek, 18 bm. w grze 
podwójnej Piątek - Chytrowski I 
grają z Cucellim i M. Dell Bello. 

Szkoda ••• 
Cenne punkty 

wymknęły się z rąk 
W mec~u pięściarskim o mistrzo­

stwo II ligi Stal - Grudziądz zre­
misowafa z Włók 
niarzem Łódź 
10:10. Na uwagę 
zasługuje zdecy­
dowane zwycię­
stwo w wadze 

. piórkowej Sza-
lińskiego nad Neumanem (Stal) 
oraz w · wadze lekkiej remis Olczy­
ka ze Znanieckim (Stal). 

Do zakończenia. pierwszej rundy spot 
kań ligowych pozostał piłkarzom jeszcze 
jeden termin: 
A . oto p1·zegl11d 
dr\ia: 

nadchodz~cy . czwartek. 
boisk z wĆzoraj>zego 

Krakowska łaźnra".:. 
To już nie ten Kolejarz, który ostał 

nio tak ładnie spisał się z krakowskirn 
Ogniwem. Występuj11e bez Łącza, atak 
warszawski zadziwił 1iieudoluością. W 
efekcie, mimo prowadzenia l :O, Koleja 
rze musieli zejść z boi~ka pokonani 
1:5 (l:l), 

Jedynie pr,zez pierwsze 15 minut Ko· 
lejarz stanowił równorzędnego przeciw­
nika. Potem osiadł na laurach, co wy­

korzystali Włókniarze, poczynając nie­
miłosiernie gnie:lc. W 25 min. następu­

je wyrównanie ze strzału .Nowaka, naj­
lepszego zreszt11 na boisku. 

Po prze,rwie Kolejarz już w ogóle nie 

istnieje. Kolejne bramki podają: w 33 
min. z główki Parpana Il, w 40, 43 i 44 
~ ze strzałów Bożka. (cl1r) 

.„ i warszawski prysznic 
W Warszawie CWKS, mimo prowndze 

11ia 2:0 przegrał z krakowskim Ogni­
wem 2 :4 (2 :1). 1\1ccz, szczególnie po 
przerwie stał na dobrym poziomie. Dru 
żyna krakowska zademonstrowała bar­
dzo dobre zgranie, poprawn11 technikę 
i wzorowe krycie. 

W CWKS zawiodła pomoc i atak, w 
którym na poziomie grał tylko Breiter 
- zdobywca obu bramek. 

W Ogniwie wyróżnił si ę Kaszuba i 
zdobywca trzech bramek ze strzułu gło 
wą - Różankowski. Czwart~ bramkę 
strzelił Bobula, przy czym zawinił ją 
Stefaniszyn, Widzów - 18 lys. 

Dwa boiska kolejarza 
W Chorzowie po ciekawej i na do· 

brym poziomie stoj11cej grze Kolejarz 
· (Poznań) odniósł zasłużone zwycięstwo 
nad Unią (Chorzów) - (2 :0). Obie bram 
ki zdobył Anioła. 

DrJiż~11a zwycięzców .uk miała sła-

bi eh punktów. Najłep;,zym graczem był 
Anioła oraz Tarka w pomocy. W Unii 
zawiodla pomoc, z winy której padły 
dwie bramki. 

Sędziował Szlajfcr ze Szczecina. Wi~ 
dzów - 8 t'•s. 

Pogodzili się„. 
Po slabej grze Ogniwo (Bytom) zre­

mho11ało u siebie z Gwardią (Szczecin) 
- 1: 1 (1 :0). Do przemy gospodarze 
mieli , lekką przewagę i zdobyli pl'owa· 
dzcnie w 4 min. ze ;,trzału Trampisza. 
Po przerwie więcej z gry miała Gwar­
dia, która uzyskała wyrównanie w 50 
min. przez Skowrońokiego. 

Górnicy wykopali„. 
„. dwa punkty 

Górnik (Radlin) pokonał na włll811J m 
boisku budowlanych (Chorzów) 2:1 
(0 :0). Gómik wygrał zasłużeuic, srając 
ambitnie i ofiarnie. B1·amki zdobyli Wę 
glorz i Frauke, dla Budowlanych -
Spodzieja. 

Sędziował Brzuchowski z Wimza,.. 
wy, Widzów - 10 tys. 
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